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Liami rjemnómi lany, 3 ciemnego więzienia, 
Zboynicki ci przyſpka fwe ciężfie zmartwienia, 
Zboynicki, twóy Priviaciel, lecz zbrodzien 2) wyrodny; 
Wyprzeß go fc, gdy poznaß, iak ciebie niegodny, 
Two priviaciel, Guſtawie! — o, iak to nazw ffp- 
Dbciąża loſu mego okropne igriyſko! ۱ 
Długo bylo mem ficjęściem i frefem méy chwaly; 
Diis naytkliwße 3) wſpomnienia mefa mi fie ſtaly. — 


Skadze zacing ?... Ta refa, drzaca i omdlaka, 
Kryslié los món przed tobą bedziez fie wzbraniaka ? 
Dame cię w przepaść moię pogrążyć za foba, 

J goryczą +) wyſtepku podzielić fie ۸ 7 

Albo fmutnym obrazem mego zaslepienia 

Mam zatruć dni niewinne twoiego ſpocznienia? — 
Nießczesny! wole milczćć i ięczćć 5) "ro cichości; 
Mie gog mießal potoiu mildy niewinności, 

Leci co mówie?... Ten obgfoś, co po catén ziemi 
Miota wieści 6) bes brafu mowy roglicgnemi, 

- Snalaglby niezawodnie 7) i twoie mießkanie, 
Opifafby ma zbrodnig 8) i me mfaranie. 

° D8iedziatbns, iafem zgrzegyć, leci nie, ial żałnię. 
Sam ci ración, dol drzacy, los móy odmaluię: 
D é. p. precy: éwigtéy pamięci, to deft: nieboficzyf. 2) to jeſt 
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Mito mi bedjie kryslie moie wykroczenia 9); 

Nießczesliwh'm! mam prawo do twego weſtchnienia. 
Rim cię więc wiosna mika zacznie na wies wiywac, 

Wiedz o wßyſtkiem; nic nie dee przed tobą utrymać, ~ 

Eos cjytaf w moićm fercu, znates me fochanie, ۱ 

Sames nieraz potwierdzak fcjére pripwiąqzanie, 

„ewiacielu! (mówites przy nafóm rozſtaniu) 

„Kochay, — Enota fig wimaga w niewinnóm kochaniu.“ 

Ktorej tak twarde ferce (to fam badz mum Świabdfiem!). 

Mie bykoby uległo pod cudem tak rzadkim? 

Moose, czerftwość, uroda à tak wielg wbziętami 10) 

Staby ießcze byt powab przed memi oczami. 

Mießczescie ify buf oręż, ktörym mnie priemogka: 

Liy iéy to dofajaty, co pięfność nie ۰ 


Ty japewne pamietaß, kiedy w oddaleniu, 
Ledwie ¿nana od Świata, w ubogićm ſchronieniu 
Krota pierwiaſtki 11) życia i ſwo rey urody ` 
Ma niedoſtatku fonie, w pośrob niewygody, 
Szlachetna wtedy buga w jey oczach iaśniafa, 

D mocy ſwey urody ießcze ۱۱۱6 ۰ 

Jam ſadzit znaleść ferce godne méy miłości, 
Poswiecatem 12) iéy cala moc tfliwćy czukosci. 13) 
Jey oddakem te dufe, dufe nayu:zciwfą, 
Im mkodßg, niewinnieyßg, tem roffopy cheiwßg. 
Wßyſtko iey pośw.ęcałem, nawet me pragnienia; 
Za roskoß miatem, Dzielić wßyſtkie iey zmartwienia.— 
Ta Anna!. „ nieśmiem mówić, uſtaie mi fifa, — 
Ta fama... ach Guftawie!... méy dußy tak mita, 
Ten cel mego kochania, Böſtwo mega ſerca, — 

To privciona méy zguby, to iet móy morderca! 

Zadrzyß na to, co powiem... Ledwo co pojnała, 
Jak wielkle nad mém fercem panowanie miata, 

` Wnet ufnuła ma zgubę, i w fwév wynioſkosci 
Juz ftawia na méy igubie trom ſwolen wielkosci. 


tem ku nift. 
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10) piętności palety. (powaby). 11) : ater, pié 
\ „ lle. ia) obita tu nico, 12) Tad alle 


Ja owoc pracy moiéy i twfyfifo, co miatem, ` 
Profty, ale niewinny dar, ity poświęcałem: `- 
To wibudjito w ien fercu nießczesne żądania, 

Te del ofiar pochlebnoch, te beé panowania, | 
Sadie te niefczęśliwą, ftórą płeć wyniosła 14) 
Mie rag nad fame mifość dętnieby ۵ 
A ia, w Ślepym zapedzie moiego kochania, 
Sadzilem fie przyczung iey utysfiwania. 

Jam fie w dußy obwiniat; a ona ftopniami 
licinta fie panować nad mémi zmyſtami. 
Sey żałość dzien ode dnia rofnąć mi fig zdała, 
J ſkrytemi zarzuty los móy obciążała. | 


Sa زامن‎ nießczesliwe, gdy czfowieć w zkey chwili, 
Gkcąc niechcgc, do wyſtepku predzéy fie: nadyli! 
Gdy miłość mówić pocinie, wßyſtko fig poddaie; 
Cokolwiek czunim dla nién, cnotą nam fie zdaie. 
Hodobnie u mnie Anna iedna wfofifićm byta; 
Sen tiy czeſte, icy een mocno mnie trapita, 
Ciezki mi byt ien obraz, i w famćy ۵۸۵ 
Myslatem, ze wyfonam bjieto wſpaniakosci. 


Bogacki człeł poczciwy, móy Stroy ufodany, 
Kupiec zamożny, w fraiu godnie poważany, 1 
Spoczywaigc po trudad na moiém ramieniu, ` 
Blecif fwoie doflatfi memu rozriadzeniu: 

O Boje! na iakazem potrzebę ich zażył? > 
Anna dciała!... Nießczesny! na wßyſtkom fie ważył. 
Mie raj ma refa drjata, gdym niebaeznie tracił 
Zkoto przeklete, com ie ſumnieniem przypłacił, 
Dyiekem 15) wymyślnóy ßtuki ubatne fryzury 16) 
Podniosty méy kochanki przymioty natury. 
SBnet powßechnie na fiebie ocjy ۵ 
3 ftroyna mota hańba w Stolicy 17) świeciła, 
Sa w nowém jaślepieniu miłość ma ۰ 

3 cjeść, co ićy czyniono, fobie przpmtapcjatem. ` 


14) niewiafta d 15 1 tr | 
śr: > "loro atrecmes 1 w wiście aloaia, polenta fe 
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Co chwila, to و وراه‎ blastu iey urody, 
Podlebne moiey dumie mnożytem ſwobody, : 
Mniemakem fig ßciesliwym. Chód, usmiech, rußenie, 
Wßyſtko wspólnie kaczyka na me omamienie. | 
dy mówiła, ićy ffowa tyle wdzięfu miały, 
e iafby poniewolnie do złego ۰ 


Juzem byt zamknat oczy na me oblakanie, 

Juz zmyſtöw omamionych firacitem władanie, 

Co frot nowe przykrosci w oczach mi fie wily; 
Stówto iedno, tut ofa, iuj me prawa były. 
Nieftety 18)! téy Slepoty, tego upodlenia, 
Mögtjeby fto przewibzieć dalße wydarzenia ? 

Myśl ludzka tu nie poymie, iakozkolwlek idrozna 19); 
Jam to zrobik, co myśleć bez grzehu nie można! 


_ Sehcie móy ſtryß nie widział, iż przeniewierzony 
Sciągnątemi pobla refe na ſkarb powiergong; . 

Lecz fie wfrótce domyslit, co za ſkryta zdrada - 

Mießa me zmufly mkode i rozumem włada. 
net zła wróżba wynikka 4 wrobjonćy czukosci 20): 
Bat fie ſtarzec zapedoͤw niebaczney młobości, 
Umyſt mlody a czuły na obiedwie firony 

Ku cnocie i fu zbrodni równie nadylony, = 
Widzac mą Slepa miłość, umyſl oblakanyj, 

Bnat piętność, co te na mnie włożyła kaydany, 

| Seby annie więc ob fidel podſtepnych ocalić 21), 
KAD if ią nieznacznie odemnie oddalić, 

Wiesé iey to wnet doniosła; — mnie wołąć fajata, 
Oczy fami jalane; na 1560 leżała; 

Cata byta wybladka i w ciężlićy żałości; 
Smutek icy dodat nowych powabów pieknosci. 
Wyciaga do mnie rete; ¿ ta nowe japaty 
przez ufta do wnętrzności wdzierać mi fie paty. 

„Mo Zboynicki! (mówiła) to pocałowanie 

Sek podobno oſtatnie moie pozegnanie!?“ — 


18) zal fie Boże! Diada! 10) przewrotna, wyſtepna, 20) przej ` 
- a ine, ferca, przewidywał le ſtad dla manie ffusti ۸ 
21) ۳9۲۵6, ۰ 
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Dotad mi w myśli ſtoig te ſtowa ſtraßliwe, 

Te wzdychania udane, te ich 22) zdradliwe; 

Padtem na pół umarły na ićy miekkie fono 23): 

„Iginelismy! inf naße zgubę utojono, 

„Bogacki, ten okrutnik, rozłącza nas z foba; 

„Umre y żalu, od iutra inj nie bede و‎ 

„O zbrodni! Gawotatem) Peer twoie zmowy, 

„powiedz mi, co mam czynić? na wßyſtkom gotowy, 

„Miłość ieft moiém Böſtwem, tey pełnię zamiary, 

„Ew mieć mnie chce ſwym więźniem, czy pragnie ofiary, 

„Dna będzie mym wodzem.“ — Anna odpowiada: - - 

„Studay więc, co ci miłość przez me ufta gada; 

„Studay, lecz nie trać czaſu: — mate omießfanie 

„Mogkoby nam wiecjyfte przyśpiefyć rozſtanie; 

„Ty (wą ſtraciß fodante, ia firacę Msciciela. 

„Odwröemy ten cios wſpoͤlny na nieprzyiaciela. 

„Zabiezmy ¿gubie naféy! Natura nam ۰ 

„Zwaz tę noc: tat fie Xiężyć prze ciemność przebila. 

„Wieß dobrze, ze Bogacki 4 dawnego zwyczain 

„Co ranek zwykt wychodzie do blistiego gaiu; 

„Tam on na moie zgubę fwe zamyſty knuie. 

„Idz! — nich fam śmierć tam znaydzie, gdzie mnie 
ig gotuie. 

„Idz śmiało! — weż te (farby, co próżno ukryte, 

„Karmige iego kakomſtwo, leżą nieużyte. 

„Śmierć iego nas uwolni od prześladowania, 

„Pieniadze nam ułatwią fpofób uciekania. 

„Wez tę brón i tę maske 24)... idj... zabi... ia za to, 

¿ata zyigc bla ciebie, będę twą żapłatą. | ; 

„Gy cheeß na morskie głębie, czy w odległe fraie, 

„Prowadz twą niewolnicę — wßyſtkac fig oddaie. 

„Twa ۲۵۵۲۵8 cel móy będzie; o tę iedne dbała, 

„Rowe coraz roſkoße bede twymyslata. 

„Mie lekay fie przed czafem zarzutów czułości, 

„Potraſie ią utopić w zbytfu mćy miłości. 

„Ale, ieżeliś ftaby, i ieśli nikezemnie 


22) ciężtie i gtgbotie weftchnienia. 23) pierć, 24) maftara, jaltona 
twarzy, aby 990 mie można poznać, / 
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„łego اوه‎ t4 przenoſiß nade mnie, pó ee A 
„Zadrzyy. .. bo oßczedzaigc 25) ۵ znienawidzoney, 


„Ten drugi ore} we mnie uyrzyß utpóiony — 


Wyſtaw fobie, Guſtawie, Przyiaciela (wege 

Przeietego tym żalem, na pół. umarłego. 
ti por na iéy pochlebnem fonie utulony, 

tos bobywać w zdretwiakych pierſiach utaiony,... 
Dfrutna! w owdy chwili zapały miłości pa 
£ączyła w fpetnéy parze z ogniami wścieffości! — 
To zmießanie, tę boiażń, tę kobiete msciwg, 

To tóżfo... Sedna tylko lampa fie palita ۰ 
Oſtrych nożów nießczeſnych dwa przyſpoſobila; — 
Rakoniec cój mam mówić? .. Lami zniewolony, 
Woͤziekami ićy przeiety, groba przeſtraßony, 
Juzem przyſtak na wßyſtko: — Boże ſprawiedliwy! 
Anna dee przed odeysciem, żebym bvk ßezesliwy: 
Jeßcze raz fwa ofiare na Śmierć nakarmila, ; 
$ ta oftatnia roſkoß baffem 27) zbrobni była. + 
` Sup mi zawdziaka maffe, broń mi w rele data, 
Gmiafą ręfą niepewne kroki podpierata; 

Wychodze zaślepiony w pofępnóm 28) milczeniu, 
Drie z boiażni, zforzeczę memu przyrodzeniu... 
Gdziekolwiek w méy rozpaczy wzrok błędny fie toczy, 
Santo mi fmutne wrogi wyſtawia przed oczy, 
Stonce na moie zbrobnią nie chetnie wſchodzilo 


J krwawym fie obkokiem przedemng jatryto, 


Ziemia podemng drzaka ... i wody ßumienie 

D zabónftwo zdało fie wydawać mruczenie. 

Poſtac moia do fofa wßyſtko zarazika: 

Natura fie widokiem zabsycy' brzydzika. 

30 Mściciel ſprawiedliwych, ku złyh ufarania, 
ywot ludzi poczdwyh ma w fwoióm ſtaraniu: 

Wßyſtko mießa zabóvee, gdy na nich naftaie; 

Starb to iet, ktöry swiatn Bóg kaſkawy daie: 


ab) priepußcieigc, Jalulgt. 26) ebray. 27) sftzyfiem, inakiem. 
208) ۷/۲ ۱ > ۳ i 
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Wyſtaw, ieżcii mozeß, te (cenę, 26) ftrafiimą: 
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eye arowa zwigzki takowa utrata, 
S Śmierć ſprawiedliwego krzywdg ieft dla Świata, 


Juz w gay wßedkem, mnie tylko iednemu ſtraßliw 
Gdzie kat ما‎ ſchronienie 29). ۴ 1 ” 
Sul go widze, inf oczy Eu niebu zwrócone ۱ 
Ddbaią Stwórcy ſwemu modlitwy ſkrußone. 
Poswieca ferce czyſte, Rozum boświadczony, 
Mita dußy ſpokoynose, wiet dobrze ſtrawiony, 
Doſtatki, co bez eudzey krzywdy ie uzbierać, 
A ktörych przed uböſtwem nigdy nie zawierał, 
ieh lat ßesciudzieſigt, rotos bialy, ßedziwy. 

ia? złego przeraza czkowiek Sprawiedliwy! 
W cate mocy uczukem przyßle udreczenia, 
Skutek nießezeſny zbrodni, zgryzotę ſumienia, 
Podpieraige o drzewo Ero? nieupewniony ; 
Zrzyfroć mi zergii wypadł oręż wymierzony, ; 
Zrzytroć do pierfi iego na powrot zwracałem, ۱ 
$ trzpiroć niewidomą mocą fie witrzymałem, ' 
Lecz poftac ی‎ Anny w oczah mi ſtanela; 
Gata wscieklosé wyſtepku wnet mie ogarnęfa. 
Juz ią 3 czofem pofępnem 30) przed ſobg widziałem, 
Jak nożem do ſwych pierfi zmierza. Caty ۲: 
Styße glos: „uderz, podly lub patrz nasmiere moig.. 
Stoma ſtraßliwe! dotąd w umyśle nit ۱ 
Goziem fig zwrócił, cień Anny za mną byd fie zdawał, 
J, zwycięzca mych zgryzót, ferca mi dodawał, ان‎ 


Błość w fercu, Annę w oczad), nędzny, zaślepiony,.., 
Guſtawie! ach Guftawie!.... rzucam fie falony, | 
Kodhanemu Stryiowi Synowiec wyrobny — 

IB niewinném fercu topi oſtry nóż, niegodny! 
Padt na ziemię, i głofem półmartmym zaczyna: 

u Prrebög 31)! bla Zbownidiego inf ſtraßna nowina! 
„Kochany méy fynowiee gdyby tu byf zemną, — 
„Nie miakby cztef złośliwy tey mocy nademną! 
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„Boże! mićy go w opiece, pokad ieee: młody, , 
„A uchron od podobney na fiarość przygody!“ 


Cbeialem uciec, nie mógtem, fam ſiebie zlekniony; 
Puscilem z drzacey refi nóż świeżo ſkrwawiony, 
Zrzucam przekletg maske; potok tez rzewliwych 
Nie wezas płynąć zaczyna z oczu nießezesliwych: 
Nie mógtem fig oddalić, zal wſtrzymak me kroki; 
Upadam na Śmiertelne Stryia mego zwkoki, 

On scięzalg powieke raz ießcze podnoſi, 

Patrzy, co za zabóyca pomoc mu przynofi ¢ 

Poznaie moig, rętę!... zakosne ſpoyrzenie 

Bardziey wyraża mikosé, nizli przeleknienie: i 
„Ens to ieft, ty, Zboynicki? — cóż ci uczyniłem?.,. 
„Wßak ia cię kochaigeym zawße Oycem bytem!” 


Sciagnal półzimną refe na moie ramiona, 

J oycowskg miłością tulit mnie do tonas 

Ja uſta przelekniony przytulam do rany, 

J prójno dee tamowac krwie pac bałwany ; 

w ciejtim żalu tak ciezkiey roboty‏ یا 
taralem fig przytrumić czarność méy zgryzoty.‏ 

Prójna pomoc po czafie!... iuż cztonki zdretwialy, 

Dpabfy ciezkie ręce, oczy fie ſtulaly; 

Mim iefcze głoś oftatni z mołydh pierfi mycfnat, 


Kilkakroc fie podjwignat, aby mię uscifnat; — 
Tak ſkonak w moid ręfn!.. Boże bobrotliwy! 


Dn umark! a zaboyca śmie bydz iegcze żywy! ? 
Zaniedbakem nafoniec pomoc nadaremna, 

Wlos mi na glorie powfłaf, nogi drig podemng: == 
Anna czefa, Hee wiedzieć e fwoićp ofiarze: 

Ide, i món wyſtepek niofę onćy w darze. | 

Po nayfrożgćm zabóyftwie, w famém zaślepieniu, 
Jeßcze iafąś nadzieie widie w oddaleniu; 

Zaböyſtwo na ićp rozkaz lekße 32) mi fie zdało, - 


Zbrodnia inj przeminęła, kochanie zoſtalo. 


32) lzeyße. 
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„Juzes bofonat (mówi) zamyffu ۲ 
„Poydzmylgdzie fa pieniadze? ucieczka nam rie 33( M 
„Pienigdze! “.. (rzeklem) Anno, iuż jabitem Stryia! 
„Mamze być świętofrabzcął Patri, w jafimem ſtanie? 
„Przeſtan nalegać na mnie... ßanuy 16 ...“ 
Poznała w tém fra winę, i wnet ićy fumienie 

AB catéy mocy wyſtawia frogie przewinienie, ` 
Zbladla zaraz 3 boiazni, i iuz ۵ 

Boi fie być z jabónca razem ſpoſtrzezona. — 


Miłość byta mym grzechem, mitość iet ma karg: 
„ Gdym ſadzit być iey Böſtwem, ſtalem fie ofiarą. 

O zbrodni nieſlychana! zamyśle przetlęty!... 
Na donieſienie Anny iam w popmanie wziety. 
Eheialem ießeze z nig mówić.. Ni iezyk zdrętwiony, 
Mi głoś mi ſtuzye nie Heiaf, w pierſiach zaſklepiony. 
Statem martwy taf famień... i przez czas nieiaki 
' Bratem to za mamiące ſnu czarnego znaki. 
Cbcialem przynaymniey znależć pozór iaki luby, | 
Zeby nie ona była narzędziem méy zguby, 
Lecz w ićy oczach me ręce w kancuchy fowans; 
Sama patrzata, gdy mnie od niéy odrywano. 
Boje! tyś weedy widział, co fie ze ۲ 
Poßedlem — lecz me ferce ieh nie obwiniato. 


Daruy, o bracie mify! ten obraz ſtraßliwy, 

1 mid bardziey ießeze mógfem być złośliwy: 

ys nie doznać, co umie 34) tatie zaslepienie, 
Co ieſt zbytek milosci i ićy omamienie; 
Nie wiej, co ieft ta rofiog czyli oblakanie, 
Zkudzenie to roumi, co zwiemy kochanie. 
Ona we mnie te czułość nießczeſng wzniecika, 
Dna fama mym kreſem i mym grobem była. 
Mialem może wrodzony fief nieiakiey cnoty; 
Lecz czegoz nie przytlumig powab i pießczoty! 
O Bracie! gdyby wtedy Anna byla chciaka, 


33) wyptowadzi nas ; welliego Hopotu, 34) intiicie, może zdeta. 


Ledwie mnie zobaczyła we krwi zbroczonego, 
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Twoig Érwia mojeby fie ma refa zmazaka. an 
Miewief, iaf mi tefl przykre to ciężfie wyjnanieg ß 
850 to fa moie, zbrodnie; inj. zakuie za nie. 
Boleść przez wßyſikie zmyſty w ſerce mi fie tłoczy, y, 
Same poczwary 35) codzien ſtawig ſie przed oczy; 

A iesli ofp zmruze zbyt krötkiem zasnieniem, 

Sam fen mi ießcze grozi ofropném ocknieniem. 

Boa mi fic, zem gdzie w przepaść glebokg wpußczony, 
S tem fig iednem ciefę, zem na to ſtworzony. 

Zarofe cień mego Stryia w oczah mi fie roi, 

Caty dzien chodzi za mną, w nocy przy mnie ſtoi, 

J tak w poſepney głębi moiego więzienia 

Szukam póciehy w igtad, a we bad) ulżenia. 


Mimo tego jem 36) zbrobzień, mimo moie złości, 
Ach, bracie! mialbym prawo bo twoićy litości, 
Czulbys moie nießczestie, i ieslim ci miły, ۱ 
Ja de fie Bv twoie z moiemi zkaczyly, 

Weſtchnalbys nad ma dolq 37), a tabym, ſkrußony, 
Umierak przy twych nogah we had zatopiony: 
Widzialbys przyiaciela, ftórego ſumienie ۱ 


۱ Zrobiło wiafnym fatem, ha fwe ubręczenie, 


Ten cos go lubik niegdyś, zbrzybły fam dla fiebie, 


Ma tylfo iedno czucie, to, że kocha ciebie. 

Godzienem wiecpnéy hanby i wßyſckich zbrzydienia, 

Lecz iefcje godzien ieſtem twoiego weſtchnienia. ‘ 
D! gdybym miaf to ßezescie w moim nędznym ſtanie, 


Jeßcze raz ciebie widzićć, nim mnie grób doſtanie! 


Ilaczylibysmy ieficje te kochane dfonie 38), 
Ükrytbym twarz niefczejną w przyiacielſciem tonie, 
Otarkbym By nießczeſne, i w ten czas fezęśliwy, 
Skonczylbym w twoid refu ten Żywot zelzywy. 


: Sſiſnalbom cię ferdecznie! … Co mówię falony! 


Ty, món bracie! ty fiedy odemnie ściśniony ?... 
Ach! natura fic wzdryga na talie życzenia: 
Rece moie do faydan, a ia do więzienia! — 


88( . 36) و‎ iefet, 37) niegcjęścićm, 38) dete. 
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Daruy plochym 39) pragnienioms gałuię iuz za nie; $ 


J na cóż ci fig przyda to moie kochanie? 
Zyy fczęśliwy w twym domu, — nie zazdroßczee tego! 
28 tém fhronieniu twćy cnoty i rozumu twego. 
Bbiéray plon z wozieczuéy roli bez trudów, bez tresti, 
Gdzie poświęcaiąc ręce pracom twoićy wioffi, ° ` 
Tam ci przeciwność żadna, ni wyſtepku tchnienie 

Nie zmießa dni tak czyſtych, iat twoie fuinienie. 

Moze teraz ſpokoyny m gruncie twoiey cnoty, 
Przebiegaß wolnem ofiem te niebios obroty, 
Albo w dußy bezpiecznćy radością przejęty, 

Wielbiß mocnego Twórcy ten tron niepoiety; 
Moze w tę fame dwile w powaznieyßych ſprawach 
Przepedzaß czas ſwobodny 40) w niewinnyd zabawach, 
Gromadzac wdzięcznie dziatki rzedem Foto fiebie, 
Widziß w nich fmoię zone, ona widzi ciebie, 
Albo fam nasladuigc igraßki dziecinne, í 
- Dbbićrag od twéy jony pochwaly niewinne. — 
Nieſtety! iam to tego dazyk w mem kochaniu, 
Wrozykem fobie ßczescie w tafiém obcowaniu, 
Wyſtawiakem iuż fobie z Malzonkg kochang 

Jedne myśl, iedne dufe we dwa ciała wlang! 
Jeslim fie flat ofiarą mego zaślepienia, ) 

AGHak powab cnoty we mnie wzniecić te pragnienia. 
O roſkoßy niebeſka! ktoͤrey bytem cheiwy! 

Ty ig dziſiay maß całą; ¿yy fobie ßezesliwy! 

Ried będzie iaf naydtujén ofiarą twéy cnoty, 
Miewinność twoia godna tar czułćy ۰ 

M iesli ci los ¡ata przygodę gotuie, > - 

Niech iq doda do moich; chętnie ią przyymuik. 

Ma mnie wßyſtkie nießczescia niech będą zwalone; 
Jeden do nich mam prawo: bla zkych fa ۰ 
Lecz próżnaś myśli moia... Wyroku ſtraßliwy! 
Ktokolwiek mnie ¿nat fiedy, możeż być ßezesliwy? 

Kto fie ma ze mną Dzielić wyſtepkiem lub karg, 

Ma żyć pod iednem niebem z tak fipetną poczwarą? — 


30) nierojmyślnym, 40) wolny. 
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Weſel fie, przyiacieln! — umrę ſprawiedliw 
Czułość moia przeblaga fad Boga ſraßliwo⸗ ihe = 
Zen Bóg bobry, Bóg mocny, co nas wßyſtkich ſtworzyl, 
Sprawiedliwość ſwym rzadom za miarę położył. © 
Sady iego przed ludzkiem okiem utaione: 
To, za co dzifay farze, inj ieſt odpußczone. 
Kiedyz nafoniec przyydzie ten Dzień pożądany, 
Ze flończę, tatem godzien, ten 3000۶ ? 
Te mett, ta Śmierć ßpetna, to fatów frożenie 
- Mike moiemu fercu gotują ۰ 
| Tlómacze praw 41) nayswietßych, co mnie dziś ſadzicie! 
Niech okropnosé méy fary zgaſi moie Życie! ۱ 
Day Boże! by krwig moią, do ßezetu wylaną, 

Dua moiego Stryia mogła być bkagang. 

Strzeżcie fig niebacznego dla mnie pobłażania. 
Zbrodnia, iaf ieft ofropna, tak chce ukarania. 

Nie będzie głośna Światu, żeby fie lętafy 

Serca ffabe, coby mnie naśladować dyciahy. 
Juz widzę dzień ten trwamy... lecz iego poſtawa, 
Miaſto trwożyć, flodycza me ferce napawa. 

Widze wfpólziomtów naßych gromady ffupione, 

Jak wßyſcy maią. oczy na mnie obrócwne; > 
Widze z przeſtrachem fary, ktoͤre mi gotuią; ۳ 
Brzydza fie mwią zbrodnią, ale mnie żałuią. 
Co fie w mem fercu Dziele, nift tego nie czyta, 
Hanba ieſt tylfo iawna, a boleść utryta. £ 

Lecz co mówięł... wßak czafem Śmierć fama haniebna, 
` Gbociaż ief kara zbrodni, może być ۰ 
Zal fezćry nie iednego do litości wzbudzi, ` 
Nieraz ludzie plakali nayzlosliwßych ludzi. 
J owßem nieh pamiątfa dnia tego zoſtanie; 4 
Może zamiaſt ochydy, chwałą mi fie ۰ JB 
Czas wßyſtko fiedys wyda, i moia Oyczyzna, 
Ükarawßy wyſtepek, uczciwość mi przyzna, ae 


O Bracie! ieżeli ta, dla Ftórćy ia ging, 
Moke wenst w fwoie ferce i poznać fwa wine, 


41) ſedziowie, wyrkadacze ۰ 


HELD 


Jesli kiedy duch prawdy wſtapi w fé) ſumienie, ho 
J zechce ią ufarać za jćg przewinienie, f | 
Strzez fiel... by taiemnica, przez ciebie zdradzona, 
Mie była raz na zgubę Anny obrdcona; 
_ Sujem rugowal 42) 3 ferca kochania zapały, 
Lecz litość i wſpaniakosc ießcge w nićm joftaty. 
Spofoynidy bede zuoſik móy los nieużyty 43), — 
Sey blad nied tylko będzie przeb Światem ukryty. 
Jeßcze mi tyle cnoty w ſercu pozoſtalo, 
Iz nie dice mścić fie nad tem, co kiedys fodato. 
Sednćy z ciebie przed Śmiercią żądam powolności: 
Maß cjnfość; miénje ießcze tyle wſpanialosci: 
Pomniy ze, gdyby kiedy przez ciebie zdradzona 
Anna o móy wyſtepek bvfa oſkarzona, z 
DB grobie ießczebym Uczuf, w ezćmbyś را‎ ۰ 
۱ Belay. fię,. Duchy món błędny, za tobaby chodzil! — 
Juz fie nie bóy, by kiedy ity zdradne powaby 44) 
Mogły podobnie uwieść inny umyſt ffabn. 1 
Su daremne ićy fidfa... wßyſtko fie ſkonczylo; 
Nie maß drugiego ferca, iakiem moie bylo! 
Boje! naywyzßy Sedzio! Twörco 45) przyrodzenia! 
Ty gnebiß lub przytulaß twe nedjne fimorzenia. - 
Dto, ieſtem w twych tefn!... wyſtrpny, zlosliwy! . 
Sadz mnie tak, iafeś dobry, nie iaf ſprawiedliwy! 
Ty z praw Twoiego Bóftwa toś fobie zoſtawil, 
Zebys złego ukarak, pokornego zbawić. 
Zſtap, Boże, na me ferce w tych ezaſach okrutnych, 
Niech leig oczy moie zdroie tez pokutnych! 
Ryś przeyrzak ſwa mądrością wßyſtko, co fie ſtalo, 
Tys wiat dufe tak czarng w tak powabne ciato! 
Niechay ta Śmierć bezecna 46), ten wſtyd, to więzienie, 
Bedzie przed tobą okup za ien przewinienie. BE 
Recz przebóg!... co za ßeleſt 47) razi moie ufy?... 
“Oto, iuz otwierają drzwi moiey katußy 48)... 
Ty! Itórego tuż widziee wyrok mi zabrania, 


42) wprjusié. 43) (rogi, otrutny! 44) zaloty, piętności. « 


45) Stworzycteln świata. 46) haniebna, fromotna, 47) tud, K 


wrzaſk, wrzawa, hatas, 48) meki, męczarni, 
1 Wr í ) 
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Przyvm, Quſtawie, eftatnie moie pożegnania. _ 
Smiere ta nie ieſt mi ſtraßna z boleściami ſwemi; 
Nie wzrußay myd popiofów fzami niewezeſnemi. . 
Moy przyklad nied ci bedzie naukg w żywocie: 
Jedynie ten ſiezeſliwy, Pto tu wierny cnocie 


de 


x. =‏ هه 


a 3 
Gorzkie Żale 
1 ubogićy grzeßniey 
Ewy Turkowey rodzony Eybulſiezanki, 
3 Burdaga w Sedwabieńśtićy parafii, 
۱۱۵۲۵ ; Przyczyny otrucia mfafnego ۰۵ 


miecem ftracona joftata, na dniu 2740 Maia r, 17915 


pied wydana przez 
Wielebnego Kſiedza Jana Wilhelma Alekſyußa w Niborku. 


Na note: Boże món racz fie nademną zmikowace. 

1. O Boje święty, w prawbzieć milosciwy, 
Ale téz grożny Sedzia fprawiebliwy! ) 
Wiem, ze u Ciebie bezboznym gotowy 

Jeſt ſad ſurowy. „ 

2. Wſtydze fie, Panie, oczu mph podnofics 
O, nie śmiem ¿gota głofu fF Tobie mwznofić, >. 
Bo cóż, niegodna, ze ją ziemia_nofi, - 

| Jeßcze Cie profi? 


. ud Boje, Boje! cój ia uczyniła? : 


ai ia do ferca ſwego dopuściła? ; 
em męża, com mu ślub i vele data, 
Bamordawata? | 7. — 
4. Femu, ktory mi ferce fwe Ślubował, 
Y ze mną, ial mąż z żoną fwa, obcować, - 
8 ktörymem z garka iednego ieść miała, - 
Srucignym bała) gie 


SEARS 
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be Czvli też w świecie ; zwierz więc leśny و‎ ۱ 
Zadawa ſwoim tat smiertelne trwogi, ; 
Jak ia zadała moiemu mężowi, 

Towarzyßowi? j 


6. Ja zaślepiona, rozum edo. maiąca, 
Bórzób chrzescianſtwa flowo Twe fIyßaca, 
Mogłam tat zgwałcić przykazania twoie, 

Sumnienie moie!? 


7. A cóż wprawito złą myśl w me wnętrzności? 
To jem fluchata złych pożądliwości; 
Tak ślubu mego w powadze nie mialam, 
Gwatt mu jadatam, 


8. Przed toba, Bogiem, i ludźmi fie wfłybzę; 
Boć mego męża iuż pod ziemią widzę; o 
A glos krwie tego ronctiznosci Swe rozrufa, 
Ded mi ۰ í 


9. Bda mi fie, Pa nie, zes weale wzrußony, 
Dla mnie bezbozney iuż nieuprofony; 
Bol nie ma grzech món, nieludzki i "główny, 
"Sobie gdzie ۰ 


10. Przed shines iawnym kazdp fie już dront, 
Meznie zażywa fwóp mocy i broni; / 
Ale tak ftrytéy przez otrucie toni * 

Ktoz fie uchroni? 1 


11. Ach! ffugnieć przyydg na pap krwawe gu ۱ 
Juz mi fie binffa miecz katowſkiéy reli, 
By krew niewinna, ktoram wpgubiła, 

Pomfczona bytas l 


12. Serce fig leka ۵ gwałtownego, 
A ۵ ma mloda firacenia ſtraßne sia 
Mejom i zonom ftatam fie 01 
از‎ 
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13. Na cóż fie przyda młodość, ciato sliezne, 
Gdy; wnet ie wplotą w tolp ßubieniczn, 
Gdzie krucy trupa cheiwie rozrpwaig, 
J pozeraig? 


14. Bec, choćby ciato doznało fromoty, 
By tylfo buga w niebieśfie namioty 
Przyßla i byla tam ulaſkawiona, 
a Wiecznie zbawiona! 
15. Ale cóż czytam? „Beda pfi na dworze! 
„A Mężoboycom w iezierze, co gorze 
„Ogniem i fiiartą, część ich będzie dana“ 
Od reki Pana. 5 
w Obiaw. Jana św. 21, 8. w Obiaw. Jana sw. 22, 15. 


16. Nuz, tegom godna, bo krwawe me winp; 
Wßak i Bezenieta iebzą odrobiny, 
Które więc z ſtolu Panow ich ſpadaig, 
Gdyz ich dose maig. 


u Matteußa 15, 27. 


„17. 9/۵ ktöz ei, Boże! równy w zmikowaniu? 
Stój tak obfity w grehów odpußczaniu? ’ 
Tysci zaiſte w fafce nieprzebrauy, 
a" Tys Pan nad Dany! 


18. Choc grzechy ludzkie iaf Bartat cze.wone; 
Ty przecie możeg i cheeß czyścić one, 
Ze za twym ffomem iato Śnieg zbieleig, 
Jak mgla znißczeig. 


19. Dawid niengben ferce byt fplugaroit, - 
Y mejoboyſtwem tece foie ffrwawil;.. in 
- onego 3 pomfły za krew wyrwal, 
Dupes tatowaf. 
i Pfam 51, 16. 


e A 
Min) das Aran! 
MILE ein YI 


20. O bys też z morza mitofierbzia twego | 
Na wieki wieczne niewyczerpanego 
J na mie krople ſlodka fpuścić ۲۵۵, 
1 Zlosé mi przebaczyć! 


21. Weyrzyy na płacz món, na troſki / ۱ 
3 ferca Gie profes iat Cie profić moge; 
Naczze przeklectwo od dußy méy obiąć, 
A pieklo zamtnąć! 


22. Krew twa, moͤy Jezu! iak nafego Pana, 
W mocy czyscienia ieftci niezröwnana; 
O, by moc Bofta na mnie pokazala, 
S;zpetność zmazala! 


23. Jeßcze mi ferce, mika matfo! mbleie. 
Sbvj wam płacz gorati z oczu ſwych fie leies 
Zescie z ſwey córti teraz tak firapiona, 

Krwawo zraniona, 


24. Nie zlorzeczeiez mi, ijem was ſtrwozyla! 
Przebaczciez wßyſcy, ktörychem zgorßyla! 
Prosciez, aby Bog w gniewie mie nie taraf, 
Na kaſke wſpomniak. 


25. Mtrótceó odnioſe, co ſprawy me gobne, 
Na upominek, iaf czteku fq ßkodne: i 
Rich kazdy grzehóm, widzac, co fig ſtawa, 
W czas odpor dawa! 


26. Wnet fie Świat zamknie przeb oczyma mémi; 
Juz nie narzekam flowy troſkliwemi, 
Lecz wolam, krzycze póti mi thu ſtanie: 
; Nie odrzuć, Panie! 


27. Tysci, móy Jezu, grzeßniki przyymowal, 
Tys za morderze prozby ofiarowal. 2 
Toc i mie vrzyymieß! Offara twą krwawg 

Przyezon fie za mną! , 
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